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KURYER LITEW SKI
w  W iln ie  w  P ią tek  dnia 21 L ipca v. s. 1822 roku.

W i a d o m o ś c i  k u l o w e ,
Podług gazety Senackiey z dn ia  8 lip ca : "W  

U kazie  Rządzącego Senatu z dn ia  3o czerw ca 1822 
w yrazorró : я W  2gim  oddzia le 5go D ep a rta m e n tu
Rządzącego Senatu, o dbyw a ła  się sprawa o b y ły m  
sekre tarza  w  m iesk im  ra tuszu  sosn ick im , sekre ta ­
rz u  gub e rn ia ln ym  F ia łk o w s k im ', sądzonym  ?A 
w ydan ie  fa łszyw ego  pasportu  i  podpis na n im  za­
m iast n ieum iejącegó pisać R atm ana. M a ło rossyysk i 
w o je n n y  g u b e rn a to r , po p rz e jrz e n iu  w  spraw ie  
te y  nąstałego w y ro k u  w is z y m  D epartam enc ie  Je- 
ńeralnego Sądu C zern ibow skiego , m n ie m a ł: F ia ł ­
kow skiego , za podpisanie ńa pas porc ie  zamićtst 
ń ieum iejąoego pisać R a tm a n a , bez jego W iedzy i  
dalszych cz ło n kó w  Ratusza, bez u czyn ie n ia  o te in  
postanow ien ia  zasiadających; i  za za trzym a n ie  na le ­
żnych do skarbu p ien iędzy , гід osnowie jenera lne- 
go R egu ła rnen lu  rozd z ia łu  Gógo i  D yp lom atU  
Szlacheckiego a r ty k u łu  5go, pozbaw iw szy s topn iow  
o fice rsk ich , przez w zg ląd  na d łu g o le tn ią  jego s łu ­
żbę i  w ie k  s ta ry , zostaw ić na m ocy  22 a r ty k u łu  
jp raw id e ł Jeneralnego a u d y to ry a tu  W m icyscu  za­
m ieszkan ia, po uzyskan iu  od n iego na leżnych  za 
pasport p ien iędzy . A żeby i  w  in n y c h  R atusząch 
w y b ie ra n i przez grom adę m ieską dó oho w iązko w  
W  M ag is tra ta ch , Ratuszach i  ty m  podobnych, oby­
w a te le  m iescy, n ie u m ie ję tn i pism a, n ie  p o w ie rza li 
h ik o m u  na. swem m ie js c u  podpisyw ać żadnych 
asktow u rzędow ych , ale żeby zam iast podpisów  przy»  
k ła  da li indenow e  s W e pieczęci; p rze to  o tern przez 
o k o ln ik  zalecić. P rzez R ządzący Senat, D ep arta ­
m en t spr aw  c y w iln y c h  i duchow nych  R ady Pań­
stw a , i  Powszechne Z ebran ie  R ady P a m tw a , wstę- 
kszóścią c r.łohkow  u tw ie rd zo n a  w  ća ley m ocy o- 
p in ija  W o jennego  G uberna tora . N a  o ryg in a le  O - 
p i m i R ady P a ń s tw a , w łasną  J k łió  C e s a r s k ie y  
M ości rę ką  napisano ta k : „  M a bydź pod ług  o p i­
n i i  w iększości cz ło n kó w  u i 5 m arcax 1822 roku . 
Rządzący sena t R ozkaza li: W zg lęd em  w yko n a n ia  
pom ien idney N ayw yŹEY  ко п іігто ѵ ѵ а и е у  O p in ii 
R ady Państw a, w  te rn , co się tycze , byłego sekre ­
ta rza  w  sosnickim  rahiszU  m iesk im  sekre tarza  gu- 
bern ia lnego J ia łkow skiego  i  zasądzonego na n im , 
pozyskania. R ządow i G ube rn ia lnem u  G ze rriiho w - 
sk iem u zalecić Ukazem : A  żeby i  w  in n y c h  Ra­
tusz ich  w y b ie ra n i przez Zgrom adzenie  M ieskie  
do obowiążkoYi? w  M ag is tra ta ch , Ratuszach, i  ty m  
podobny c li, obyw ate le  m iescy n ieum ie jący  pisać, 
n ie  p o w ie rza li n iko m u  na swe tri m ieysc u p od p i­
syw ać żadnych a k io  W  u rz ę d o w y c h , ale zam iast 
podpisu p rz y k ła d a li im ionow e  swe pieczęcie, p rze ­
to  o te m  dla w yko n a n ia  1 w iadom ości posłać u k a ­
z y  do w szys tk ich  R ządów  G u b e rp ia liiy c h , w ładz , 
m ie y  sc urzędów y c l i , do PP. M in is tró w , K o n tro ­
le ra  Państwa. W o je n n y c h  Jenera ł G u be rn a to ró w , 
W o je n n y c h  G u be rn a to ró w  zarządza jących  spra­
w am i c y w iln e  11 i i ,  Jt.:tera ł G u be rna to rów  , Naczel­
n ik ó w  m iast 1 G u be rna to rów  c y w i ln y c h ; a do 
Nay św iętszego Rządzącego Synodu, do M osk iew ­
skich  i  tu  te y  szych D epartam en tów  Rządzącego 
Senatu, przesiać uw iadom ien ia .

K r ó l e s t w o  P o ls k ie .
W a rszaw a , d n ia  2З lipca .

D n ia  2З s tyczn ia  r. b. podczas w ydarzonego 
pożaru w  m ieście X V ierzbo łow ie , p łom ien ie  ogar­
n ę ły  dom d re w n ia n y  ta k , iż  ledw o  gospodarze po- 
ł r ^ f t l i  u ra tow a ć  się uc ieczką, zo sU w tW f^y  $  §0-5

ń it i  dzieckó. N ik t  z obecnych  n ie  o d w a ży ł sie d a d i 
pom ocy n ieszczęśliw em u dz iec ięc iu , k rzyczącem u  
i  zostaw ionem u w śród  p ło m ie n i, K o zak  D ) m it r y j  
Papów 7. p ó lku  m ajora  ł ś a y  wą 4, nad g ran icą  K ró ­
les tw a  pól-, k i ego konsy stojącego, p rzy  b y ły  *ko ró  
ty lk o  usłyszał k rz y k , n ie  szczędząc w łasnego życia* 
r z u c ił się w  ogień; i  szczęś liw ie*dz iec ię  bez n a j ­
m n ie j szego uszkodzenia z p ło m ie n i w y rw a ł.  Po­
dobnież dm a l 5 lu tego 1820 r o k u , gdy p ło m ie n ie  
ob ję ły  dom w  m ieście Bo les ław ie , K o zak  n azw is ­
k ie m  Stefan Łosiew  z p ó lk u  K a tasanow a  , zosta­
w ione  żydow skie  41e tn ie  dz iec ię  z p łom ien i u ra ­
to w a ł. N a jja ś n ie js z y  Pan, c z y n y  szlachetne ty c h  
kozaków- nag rodz ić  ra c z y ł, dając każdemu po ty s ią c  
hub. ass. i  ozdob ił medalem śrćb irń jrm  ż napisem  za  
spasę n ie  czełow ieczestwa. .

Iz ra e lita  28 le tn i, po4 adMj&oy k i lk a  ję z y k ó w  
j  rozm aite  U m ie ję tn o ś c i,  zostający d o tą d  w  h a n d lu  
b ła w a ln y m , w  zeszłą sobotę w  koście le 0 0 . D o ­
m in ika n ó w  p rz y ją ł ch rzest ś.: d a n o  m u  im ie M ie -  
tz y s ła w .

G d y  gazety żagrariicżńe, ja k  w ie lk ą  osob liw ość 
don ios ły , iż  w  W ęg rzech  g rad  padał w ie lko śc i k u ­
rzego jaja, w łaśn ie  w czora  odebra liśm y ró w n ie  n ie - 
pocieszną w iadom ość,.o podohnem w y d a rz e n iu  w  
K ra ju  naszym  przez l is t  następu jący: D z ień  17
lip ca  t. r .  z rz ą d z ił nayokropn ieysze  szkody w  do* 
brach K rasne i  W siach p rz y le g ły c h . Z e rw a ła  się 
burza o godzin ie  pó ł do 12tey  p rzed  p o łud n ie m , 
t rw a ła  ciąg le  przez godzin  t r z y  z n a y p rz e ra ź liw - 

, szym  g rzm otem  1 b ic iem  n ie us tan nych  p io runów » 
G rad  w  różn ym  ksz ta łc ie , k w a d ra to w y , o k rą g ły , 
o raz do pączków  ro z w ija ją c e j się c e n ty fo h i podo­
b ny , w ie lko śc i kurzego jaja, z ogrom ną fa lą  spad ł 
i  przez 18 godzin  (o k ry w s z y  z iem ię  na c z w ie rć  ło ­
kc ia ) ciągle leżał: zabił on k i lk a  sz tu k  b yd ła  i .w ie l­
k ą  liczbę d rob iu . B u rza  ta  z a jm o w a ła  nay więcey- 
p ó łto ry  m il i  k w a d ra to w e j, k rę c iła  się w  m ie js c u ; 
tam  i  n apow ró t po d w a kro ć  w ra ca ła  się, zn iszczy­
ła  w ięcey 100 fa m il iy ;  p rzez zupe łne zb ic ie  zbóż 
na polach d w o rsk ich , proboszcza i  w łośc ian , an i do 
zaprow adzenia  zasiew ów , a n i do życ ia  n ic  n ie  po­
zostało. S m u tny  w id o k i p a trz y ć  na chodzących  
po polu i  rzew ne  łz y  le ją cych  1 K ie d y ż  może 
s m u tn ie js z y  los do tkn ąć  cz łow ieka , jako g dy  się 
c ieszy, źe używ ać ow oców  p ra cy  s w o je y , już w  
k ró tk im  będzie czasie, a k lęska  jeszcze w  k ró ts z y m  
w szys tko  Zniszczy?*4 In n y  l is t  z ta m ty c h  s tro n ,  
także w czo ra  odebrany, donosi, iż  burze w  p rze ­
c iągu  6 d n i w  obw odzie  p rzasnysk im  s ta ły  się p rzy»  
czyną s tra t n ienagrodzonych . D n ia  i 5 b. m. w ia t r  
o b a lił m nóztvyo s todó ł, tegoż dn ia  w  obw odzie m ła ­
w s k im  we w s i D obrsku , p io ru n  s p a lił f i l  w a r k , gu­
m na i  w sze lk ie  zabudow ania ; tegoż dn ia  w  Ż b i­
kach  w ic h e r p o rw a ł do 4o fu r  siana. D n ia  i  5 p io ­
ru n  s p a lił fo lw a rk  w  M agnuszew ie, possessor le d w ie  
zdo ła ł unieść szka tu łkę  z p ien iędzm i, lecz gospo­
d y n i i  ló le tn ia  panienka, juz m ia ły  stać się p as tw ą  
p ło m ie n i, p rze jeżdżający ta m tę d y  rzeźn ik  z P u łtu ­
ska, K ije w ię z , w y w a li ł  d rąg iem  ścianę, i  obie te  
k o b ie ty  w y rw a ł z ognia; m ają  obie ręce  i  w  czę­
śc i tw a rz e  popalone. N a jo k ro p n ie js z y  b y ł dz ień  
17, K rasne , W ę ż o w o  i  inne  w sie  oko liczne  p rzez  
n a d z w y c z a jn e  g radobic ie  u tra c i ły  ca łą ja rzynę , 
pozab ija ł g rad  byd ło  i  p ta s tw o . W  n ie k tó ry c h  
m ie js c a c h  powódź ta k  n a d z w y c z a jn a  pow sta ła , ja** 
k ie y  n ik t  n ie  pam ię ta .

D n ia  25. N ie ty lk o  w  w o je w ó d z tw a ch  m a­
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zow ieck iem  i  p ło ck iem  burze w  p o łow ie  lip ca  po­
c z y n iły  znaczne s z k o d y , odebra liśm y w iadom ość, 
że pod Zam ościem  w  K ry n ic a c h  d. 16 b y ła  nad- 
zw yczayna  burza, oba liła  aż do fundam entu  i  w  
cząs tk i zg iu cho ta ła  g inach m agazynow y kończą­
c y  się budować, a ro b o tn ik ó w  p rz y  teyźe budow ie 
poka leczy ła , na w ie lu  dom ach p o z ry w a ła  dachy, 
un ios ła  naw e t w óz na drodze, a nay w iększe szko­
d y  z rzą d z iła  w  ogrodach, w y ry w a ją c  d rzew a z
k o rz e n ie m . z>

pow óz w arszaw ski zw an y  Z u rn a lie r  me t y l ­
ko  do b lis k ic h  oko lic  s to lic y  zaw ozi gości. W c z o ­
ra  nape łn iony  k ilk u n a s tu  osobami jeźd z ił aż do 
R a d z i m i n a .  D la w ieśn iaków  p racu jących  p rz y  ż n i­
w ie , by ło  toosobliw szem  zjaw isk iem . D ługo  zasta­
n a w ia li się, coby to  było? nadaw ali rozm a ite  p rz y ­
c z y n y ; nayw ięcey tw ie rd z iło , ze to  jes t wesele, lecz 
jeden z naysta rszych  pow iedz ia ł, iż  to  jedzie W ie l ­
można Kom m issya, na co się wszyscy zgodz ili.

R ze czyw is ty  radca stanu i  ka w a le r de B a jków , 
obw ieśc ił, iż  na m ocy zaw artego  k o n tra k tu  z R zą ­
dem K ró le s tw a  Polskiego jest dz ie rżaw cą  p o low a ­
n ia  w  ekonom ii w arszaw sk iey  za W is łą  i  w  obw o­
dzie S tan is ła w ow sk im ^ p rze to  bez jego  pozw olenia  
n ik o m u  tamże polowało n ie  wolno.

W i e l k ie  Х прѵ гхѵ о  P o z n a ń s k ie .
(z G az „ W a rs z )  Poznań  d n ia  17 lipca . W y ­

szło tu  pod d. 8 b. 111. obw ieszczenie, że lubo czę­
sto od n ie jak iego czasu pożary  pochodzą po w ię - 
kszey części z niedbałego obchodzenia się z ogniłem 
i  ś w ia tłe m , m im o  tego jednak docieczono, iz  n ie ­
k tó re  b y ły  dzie łem  z ło ś liw c y  rę k i. Z  tego pow o­
du K ró l Jm ć w y d a ł rozkaz przedsięw zięcia  m y -  
su row szych  środkow  w  celu położenia ta m y  tem u 
z łem u. W  m ia tę  szczególnych oko liczności w y ­
znacza się nagroda od 100 do З00 ta la ró w  d la tego , 
k to  rozm yślnego podpalacza? o d k ry je  w  ty m  sposo­
b ie , aby w y ro k  sądow y p rze c iw  n iem u  m ógł bydź 
w y d a n y . Nagroda ta  w yp ła con ą  będzie i  ty m , co 
z pow innośc i s łużbow ey do podobnych o d k ry w a ń  są 
obow iązan i. _ _ _ _ _ _ _ _

A u s t r y a .
W iedeń  d n ia  5 lipca . O debra liśm y tu  sm u­

tn e  w iadom ości z W ę g ie r  o ok ro pn ych  szkodach, 
zrządzonych  przez burzę. R ew o lucya  w  a tm osfe­
rz e  rozciąga ła  się w  dnm  16 czerw ca szczególniey 
od g ra n ic  a u s trya ck ich  przez całe W ę g ry  , i  do­
sięgła aż w  g łąb  z iem i S iedm iogrodzkiey. G rad  
w ie lk o ś c i kurzego jaja zn iszczy ł zboża na polach 
i  pozabija ł byd ło  na łąkach. VV z iem i S iedm iogrodz­
k ie y  6 w iosek zostało'’ ty m  sposobem zniszczonych.

D n ia  i 5 lip ca . N iedaw no p rz y b y li tu  dw ay 
gońcy ze S tam bułu : lecz n ie s łychać, jak ie  w iado­
m ości p rz y w ie ź li.  W y p ra w io n o  potem  dw óch goń­
ców  do Petersburga.

M onarcha  nasz ośw iadczy ł zadowolenie swo­
je pól ko w n ik o w i A rm e n i , dow odcy f lo t y  a u s try - 
a ck ie y  we Lw o w ie  za roztropność i  czynność jego 
W zdarzonych  w ypadkach , tudz ież  Panu Stiepo- 
w ióh , w ice  konsu low i aus tryack iem u  na w ysp ie  
Sciof za odwagę podczas w zn ieconego  tam  przez 
S a m iyozykow  p o w s ta n ia , a po lem  w y lądow an ia  
w oyska  tu reck iego .

C u k ie rn ik  B ra ba n te  o trz y m a ł p rz y w ile y  na 
w yn a le z io n y  sposoh, aby ciasta n ie  t r a c i ły  s łody­
czy  i  lekkośc i, a przez dawność zsycha ły  się w olne  
od p leśnienia  i  robakow .

P R U S 9 Y.

B e r lin  d n ia  20 lip ca . X ią żę  p ru s k i W ilh e lm  
w y je c h a ł d. 18 t .  m. z m ałżonką sw oją  do Szlązka.

P rz y b y ł tu  z P a ry ż a  B a ron  R a yn e va l, nad­
z w y c z a jn y  poseł i  pe łnom ocny m in is te r  fra n c u z k i 
p rz y  dw o rze  naszym .

P rz y b y ł tu  goniec g ab in e tow y a u s trya ck i z 
W ie dn ia^  w y je ch a ł zaś goniec rossyysk i do Peters- 
b u rgu \ p rze jeżdża li nakoniec tę d y  d w a y  gońcy, 
je d e n  n id e rla n d z k i ź Petersburga  do H a g i , a d ru ­
g i rossyysk i z Pete rsburga  do L o n d yn u .

F  R A N C Y A.
Paryi dnia 7 lipca* Słychać, iż w Kolma?

rze  chciano u w o ln ić  osoby, uw ięz ione  z pow odu 
spisku w  B e lfo r t. k tó re  n ie zw ło czn ie  sądzone bę ­
dą. Z am ys ł ten  a to li n ie  uda ł się, i  k i lk u  Judzi 
uw ięz iono .

W o ysk  o w i, p o d e jrz a n i o spisek, poc iągn ien i 
do sądu w  N antes, a przez sąd p rzys ięg łych  u w o l- f  
n ie n i, zosta li oddaleni ze s łużby  z pow odu, iż  w p la ­
ta n i b y li do spisku p rze c iw ko  bezpieczeństwu k ra ­
ju . N ie  m ogą bydź um ieszczeni w  żadnym  k o r­
pusie, ani jako  o cho tn icy , ani jako zastępcy. Z a ­
lecono im  o ra z , aby we 24 godzinach opuśc ili 
N antes.

N iedaw no  лѵіеіи u rzę dn ików , należących do 
m in is te ry u m  sp raw  w e w n ę trzn ych , u w o ln io n o  od 
sp raw ow anych  obow iązków ', a to  (jak s łychać) d la  
oszczędności.

Zaszłe tu  ro z ru c h y  c ieślów  z t |d  pochodz iły , 
iż  da w n ie y  m og li ro b ić  w  n iedzie lę  i  św ię ta . N ie ­
p rz y z w o ity  ten  zw ycza y  został zn iesiony za po­
w ro te m  prawego rządu , a cieśle żądali w yn a g ro ­
dzenia od m ays tró w  sw oich . T y c h , k tó rz y  w b re w  
rozka zow i po licyyne m u , nie poszli d. i  b. m. do 
swojey ro b o ty , w ygnano  z m iasta, lu b  w  w ię z ie n iu  
osadzono-

D n ia  5 t .  m . po lieya  tu teysza  zabrała u  x ię -  
garza P il le t  4ooo exem p la rzy  jńsem ka pod t y t u ­
łem ; W iadom ość q w ypadkach , k tó re  za sz ły  d. § 
czerwca  1822 w rocznicę śm ie rc i L a lle m a n t.

N o w y  w ie lk i m is trz  u n iw e rs y te tu  tu teysze- 
go, FraissinoMis, chce oddalić  w szys tk ich  cz łon ków  
ra d y  szko lney, k tó rz y  mu się n ie  podobają, a p rz y ­
brać sobie do pom ocy Fana Clausel de Cousserguesy 
z iom ka swego i  p rzy jac ie la .

S łychać, iż ka w a le r Z e a  i k tó ry  tu  n ie ja k i 
czas b a w ił jako  a jen t rzeczy pospolitey k o lu m b iy -  
sk iey, należał do nowego dzie ła  xięcłza Pradt. o 
A m eryce , a m ałżonka jego p rze ło ży ła  je na ję zyk  
h iszpański, poczem k ilk a  tys ię cy  exem p la rzy  p o ­
słano do p o łud n io w cy  A m e ry k i.

B a w ią cy  tu  o byw ate le  pó łnocney A m e ry k i 
obchodz ili d. 5 b. m . roczn icę  n iepod leg łości oy- 
czyzn y  sw ojey.

M ó w ią , iź  H ra b ia  Boissy d^Anglas  poda w k ró t^  
ce w  Izb ie  P a rów  w n iosek w zg lędem  zn iesien ia  
dom u g ie r. D obrzę b y ło b y  po łożyć  tam ę  pocho­
dzącym  ztąd  nieszczęściom. Ohegday p e w n y  m ło ­
dzieniec, p rzegraw szy w  k a r ty  w szys tk ie  p ie n ią ­
dze, skoczy ł oknem  z P a la is  R o y a l i  za b ił się na 
m ieyscu.

Pan C ha teuneu f w y ra c h o w a ł, iź  P a r y i  posy­
ła  co rok  to w a ró w  g a la n te ry y n y c h  za 44 m ilio n ó w  
fra n k ó w  za g ra n icę , a za takąż p ra w ie  ilość do de­
pa rtam e n tó w . Paryżam e w y d a ją  65o m ilio n ó w  
fra n k ó w  na różne po trzeby i  ro z ry w k i swoje, a z 
ty c h  siódma część idzie  do skarbu.

D nia  4 b. m. w  Izb ie  depu tow anych  w ię k ­
szością 217 kresek p rze c iw ko  78 p rz y ję to  cułe p ra ­
w o  celne. N a z a ju trz  zajęła się Izb a  roz trząsan iem  
p ra w a  w zględem  ka n a łó w . O b ra dy  o d b y w a ły  się 
spokoynie. Pan G a n ilh  u ra z ił się, iż  go nazw ano 
b a n k ie re m , i  pow iedz ia ł: W  Iz ln e  są deputow an i, 
n ie  zaś bankie row ie.

Jenera ł L o fa y e ite  podał prośbę osadzonego 
w  w ięz ien iu  C onciergerie  pó lko w n ik a  D u fa y , k tó ­
r y  się ska rży na p rz y k re  obchodzenie się z n im  
p re fek ta  p o l ic j i .

D n ia  9 lip ca  W c z o ra  przed po łudn iem  p rz y ­
b y li gońcy do posłów rossyyskiego i  austryack iego  
p rz y  dw orze  tu te js z y m .

Oneęday pojechał z tąd  Baron R o tsch ild , ban­
k ie r ,  do Petersburga.

Donoszą z S aum ur , iż  u Pana B a u d r ie r , u - 
w ięzionego razem  z B ertonem , znaleziono m un du r 
jenera lsk i i  w ie le  pap ie rów , k tó re , objaśnią kn ow a- 
w a n y  spisek, i  u częs tn ików  jego o d k ry ją . K i lk u  
lu d z i z Saum ur i  o ko lic  uc ie k ło .

Sąd k ry m in a ln y  tu te js z y  p os ta no w ił odbywać 
sessyć swoje 5 ra zy  na tyd z ie ń ,z  k tó ry c h  jednę w  p ią ­
te k  p rzeznaczy ł do sądzenia oskarżonych -o p ism a 
p o lity c z n e .

B a ron  C hapta l chce przedać p iękną  m a ję t^  
ność Chanteloupy i  udać się do północney A m e ­
r y k i.

L is ty  z Bajonny. donoszą, iż  jenera ł h iszpaś-



ski Lopez Bannos  p rz e c ią ł o d w ró t ta k  zw anem u 
woysk u  w ia ry , pod dow ództw em  Jenera ła Quesa- 
da. C e ln icy  tam eczn i zabra li znow u  k ilk a  pak 
b ron i, k tó rą  chciano posłać do H is z p a n ii.

D n ia  b b. m . w  lab ie  depu tow anych  czytano  
rozm a ite  p e ty c je , m iędzy  in n e m i Pan Thom as  
s k a rż y ł się na a n g likó w , iż  m u, jako p la n ta to ro w i 
na w ysp ie  St. D o m in g o , n ie  p łacą w innego  d ługu . 
Prośbę tę  odesłano m in is tro m  sp ra w -w e w n ę trzn ych  
i  in te resspw  zagran icznych . Pan Boissąt żądał, 
aby każdy depu tow any  ośw iadcza ł n a tych m ia s t 
zdanie swoje, a w  p rz e c iw n y m  raz ie  n ie  b y ł p rz y ­
puszczony do kreskow an ia . O drzucono ten  w n io ­
sek i  do porządku  dziennego p rzys tąp iono . T a ­
kiegoż losu doznało oskarżenie m in is tra  m o rsk ie ­
go przez kap itana  ok rę tow ego  La ig .neu l o zd z ie r- 
s tw a  Szef bata lionu  L o r r ie re  dom agał się rozpo ­
znania s p ra w y  s w o jey: został bow iem  oddalony ze 
służby w oysko  wey. Raz już Izba o d rzu c iła  żąda­
n ie  jego, i  te raz podobnież u czyn iła . Pan C ornet 
&' In c o u r t  zda ł spraw ę o budżecie. Ze  zaś ta  p ra ­
ca jest z b y t w ie lk ą , Іг к е у  w ię c  cz łon kow ie  k o m ­
m issy i pod z ie lili ją " m iędzy s ie b ie , i  ta k : Pan S i-  
rieyes m ó w ił o zaległościach i  żądanym  kred yc ie ; 
Pan Cornet o w yd a tka ch , ró w n y c h  p ra w ie  przesz- 
lo roczn ym , a Pan Las tou rs  o dochodach. T e n  o- 
ś w ia d c z y ł iż  to , co przeszłego ro k u  n ie weszło do 
kassy, zaspokojonem będzie tego ro k u , i  źe K ró l 
jest rę k o jm ią  p rz y s z łe / pom yślności F ra n c y i. 
P rze c iw ko  zdan iu  kom m issy i budżetow cy zapisało 
się 22 cz łonków , a za zdaniem  u .  U w ażają , iż  
bank ie row ie , będący d epu tow anym i, n ie  m ają je ­
dnakowego sposobu m yślen ia . Pan L a f i t te  m ó w ić  
będzie za budżetem.

Podczas obrad względem  p ra w a  o c łach, de­
p u to w a n i z pó łnocnych  departam entów  n ie  zga­
dza li się z ko l legam i s w y m i z po łud n io w ych . 
P ie rw s i p op ie ra li system at zakazu obcych w y ro ­
bów  d la  podniesienia  rę k o d z ie ln i k ra jo w y c h ; d ru ­
d zy  dom agali się z u pe łney w o lnośc i handlu.

S zp ita l w  P a thu is  n ie  może już  w y s ta rc z y ć  
d la  zbiegów p rzyb yw a jących , z H is z p a n ii do k w a ­
ra n ta n n y , nay w ięcey  zaś ic h  z K a ta lo n ii. W  ce­
lu  zaradzenia  te m u  n ie d o s ta tko w i w ys ta w io n o  na­
m io ty  , i  n o w y  szp ita l w  JJrdos w y p rz ą tn ię to . 
F ra n cya  bez ró ż n ic y  p a r ty y , p rz y y m u je  w szys tk ich  
do n ie v  się uc ieka jących.

W " gazecie tu lu z k ie y  pod d. 5 b. m . w ezw a ­
n i są w o y c i g m in  przez p re fek ta , ażeby m łodzież, 
k tó ra  dob row o ln ie  do w oyska  w chodz i, odsyłano 
do zakładów  poc iągow ych  a r ty l le r y i  w  T u lu z ie  i  
P e rp ig n a n .

(z K u r. W a rs z )  Rozniosło się, iż  K r ó l  f ra n -  
euzki m ocno za ch o ro w a ł: lecz to  b v ł ty lk o  m a ły  
ka ta r. J J J

Rossyyski poseł p rz y  Stanach A m e ry k i p ó ł- 
nooney P. P o lit ic a , p rz y b y ł do Paryża.

B u rzyc ie le  spokoyności, k tó ry c h  u ję to  w  K o l­
o r z e ,  s ta ra li się m ieć z w ią z k i z ca łą  E u rop a , a 
g łów nem  m ieyscem  m ia ło  bydź m iasto B e l/o rd , 
zam iarem  ic h  b y ło  c a łk o w ic ie  oba lić  rząd  dzis iey- 
szy we F ra n c y i.

W ie lk a  okoliczność w y d a rz y ła  się w  P a ryżu , 
jest to  nowość, k tó ra  zaym uje  ósmą część m iesz­
kańców  Paryża, ty le  bow iem  liczą  am a to rów  za­
baw  scen icznych w  te y  s to lic y : rzecz idz ie  o to , 
iz  cenzura zakazała na scenie przeb ijać się s z ty le ­
tem , tru ć  się; w szys tk ich  sztuk, w  k tó ry c h  sa sa- 
m obóystw a; zakazano ró w n ie ż  s trze lać na scenie 
z ka ra b in ów  i  p is to le tów , tudzież nie naśladować 
odgłosu a rm a t, n ie  w o lno  naw et w  ogrodach da­
w ać ta k ic h  fa je rw e rk ó w , k tó re  puka ja.

Jenera ł B erton  m ia ł dw óch  synów  w  w oysku  
tra n cu zk te in , obadwa w z ię li dym issyą.

I 61 k i fra n cu zk ie  m ają jeszcze bydż p o w ię k ­
szone trz e c im  bata lionem , oo zapewne n ie  ozna­
cza pokoju.

M ło d z i H iszpan i, p ły n ą c y  na o krę tach  do 
r ra n c y i d la  kończenia  tam  nauk, zosta li razem  z
sk ich am i S ch w yU n i Przea ko rsa rzów  b a rb a ryy -

N i e m c y .
(z K o r. W arsz .) B ra n k fo r t , d n ia  4 lip ca . W ia ­

domości, jak ie  m am y ź W ie d n ia  i  Petersburga, 
w szys tk ie  są za pokojem , co naw e t tro ch ę  a u s try -  
ackie  p ap ie ry  podniosło. B o ny  hiszpańskie , po­
ż y c z k i Hopego, podn ios ły  się od' i 5 do 16 p rocen t., 
co potrzeba p rzyp isać  os ta tn im  rozporządzen iom  
K o r  tezo w , i  co w ie le  z ro b iło  k re d y tu  d la  tego 
narodu. Z  resztą  ty le  tu  m am y p ien iędzy, ie  n a ­
w e t VV. S u łtan  m óg łb y  ic h  od nas pożyczyć, ty m  
w ięce y , że w iększa  część cz ło n kó w  g ie łd y  zupe ł­
n ie  p rze ro b iła  s i^ na T u rk ó w .

W n o s z ą , że m in is tro w ie  tu re c c y  w ca le  na 
kongressie znaydow ać się n ie  będą.

Id z ie  te ra z  u nas rzecz o zasiłek d la  g re kó w  
za pomocą pożyczk i; na czele ty c h  p ro je k tó w  znay- 
du ją  się osoby, k tó ry c h  na tu ra lne  s tosunk i zdają 
się w zyw a ć  do w sze lk ich  u s iło w a ń , aby ra to w a ć  
w spó lną  oyczyznę  ośw iecenia E u ro p y ; jest to  X ia -  
zę K antakuzeno  i  pó^kow n ik  Je rzy  Z e n o u ic z . "

P ro jek tow ane  zaślubienie X ię c ia  p rusk iego  
z X ięzn iczką  M a x y m ilia n ą  baw arską, có rką  k ró la  
baw arskiego, ma (jak m ów ią ) nastąp ić  bez odm ia ­
n y  r e l ig i j  z jey s tron y .

D ow iad u je m y  się tu ta y , że o k rę t ang ie lsk i 
le  Ноѵег p rz e b y ł Sund 21 czerw ca  z ła d u n k ie m  
p ias trów .

(z K u r.-W a rs z .)  D o  W ie d n ia  dn ia  11 lip ca  
p rzyb ieg ło  2 gońców  ze S ta m b u łu ; co on i p rz y ­
w ie ź li n ie  zostało og łoszonem , lecz n a tych m ia s t 
w ys łano  gońców  do Petersburga.

M iasteczko  E is fe ld  ta k  pogorza ło  , iż  ъ ЪпЪ 
dom ów zostało ty lk o  pśm.

D eputacya  pewnego X ię z tw a  w  p o łu d n io w y c h  
N iem czech podała prośbę do swego rządu , aby d la  
szczęścia k ra ju  i  pom yślności o b y w a te li, to w a ry  
angielskie zosta ły  zabron ione; h*cz nacze lny u rzę ­
d n ik  odpow iedz ia ł: „p rz e c ie ż  1 a n g lic y  żyć m u ­
szą, i  n ie  godzi się uym ow ać im  chleba ”

W in o  reńskie  ta k  u tra c iło  c e n ę , i i  b u te lka  
dobrego w in a  przedaje się po 8 k ra y c a ró w .

W  ciągu ostatniego ro k u  w ie le  ty s ię c y  m o r­
gów  lasów w  państw ach  K ró la  p ruskiego p rzez 
pożary  zn iszczonem i zosta ły , ta k , ie  p rzez d łu ^ i 
p rzec iąg  czasu będą n ieuży tecznem i. P rz y c z y n a  
te y  k lę s k i b y ły  z łoś liw e  podpalania, lecz w  osta t­
n ic h  dw óch  m iesiącach, n a yw ię ce y  się do tego 
p rz y c z y n iła  susza. b

W  N iem czech pow sta ła  okropna  w oyna! ale 
n ik t  w  n ie y  n ie u tra c i życ ia  i  n ie  p rze le je  sie 
a n i jedna k ro p la  k r w i  lu d zk ie y . W o y n a  ta pa­
nuje pom iędzy gazetą kasselską a dcstrzegaczem  
a ud trya ck im : czyn ią  sobie naw zajem  ro zm a ite  za­
rz u ty .

W  W e n e c y i n aza ju trz  po o k ro p n e y  b u rz y , 
w y d a rz o n e j w  dzień ś. Jana, znaleziono i 5o n ie ­
ż y w y c h  lu d z i.

(z Gaz. W a rsz .) O d brzegów  M e n u  d n ia  11 
lip cą . W  końcu  bieżącego m iesiąca zacznie sie 
p rz e rw a  le tn ia  obrad seymu zw ią zku  n ie m ie ck ie ­
go, k tó ry  w przód  u rz ą d z i zupe łn ie  in teressa w o y -  
skowe k ra jó w  zw iązko w ych .

W ie le  m iast podało prze łożenie  izb ie  deputo ­
w anych  badeńskich, w ys ta w u ją c  po trzebę  lepsze­
go urządzenia  cechów. D ep u tow an y  Griesbach  zd a ł 
spraw ę w  te y  m ie rze , radząc, aby n ie  w p row a dza ­
no zupełney w o lności rzem ios ł, lecz aby uczyn ione  
przep isy, k tó re  tru d n ią  usposobienie sie d ob rych  
m aystrow .

Donoszą z f r e w i r u ,  iż  w  ko ńc ti cze rw ca  
b y ły  już  doyrza łe  w ino g ron a , i  w in o  tego roczne  
w y ró w n a , co do g a tu nku  tem u , jak ie  b y ło  ro k u  
iy 83s a co do ol^ ń ł  oś c i, te m u , jak ie  b y ło  ro k u  1781.

W  K óthen  w ysz ło  dn ia  1 b. tn. u rządzen ie  
panującego X ,ęc ia , aby d o k to r  M o ssd o rf “ rodem  
z D re zna  bez zdania exam inu , osiadł w  x ię z tw ie  
i  le c z y ł ch o rych  sposobem hom eopa tycznym , to  
jest: u żyw a ją c  ta k ic h  le k a rs tw , k tó re h y  w  zd ro ­
w y m  c z ło w ie k u  tęż sarnę chorobę s p ra w iły , jako* 
to  laxow an ie  na b iegunkę. Donosząca o tera ga­
ze ta  be rliń ska  w y ra ż a  w  p rz y p is k u , iż  in n i le ka ­
rze  używ a ją  ta kże  podobnego sposobu, lecz n ie  
zawsze, i  że tego sposobu dośw iadczano już w  B e r­
l in ie  w  szp ita lu  i la za re ta ch  w o js k o w y c h .

H a n n o w e r  8 lip ca . O debrano tu  z L o n d y n u  
u rzędow ą  w iadom ość, iz  k ró l ang ie lsk i n ie  p rzed -
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s ie w e z m ie  w  t y m  r e k u  p o d r ó ż y  d o  N ie im e c .  T a k  
w l c  n ie  z i ś c i  s ię  n a d z ie ja  o b y w a t e l i  t u t e y a z y c h
•widzenia tego la ta  M o n a rch y  swego.

O d brzegów M e n u  i 3 lip c a . N a  p ie rw sze y  
sessyi seymu szw Aycarśkiego dn ia  i  b. m. depu­
to w a n y  z T u rg o w ii w spo m n ia ł o b oh a te rs tw ie  
r re k o w . N a m ie n ił ta kże  o handlu  z obcem i k ra ­
sami m ianow ic ie  z F ra n c y ą , a d. 8 b. m . zaczęty 
się obrady o u ż y c iu  p raw a  odw e tu .

A  N  G L 1 A.
(z G az . W a rs z )  L o n d y n  9 lip ca . N ieszbżę- 

fic iem  (pisze gazeta ham burska) n ie  p o tw ie rd z iło  
sfe pow.ększ?m e w  p rzesz łym  k w a rta le  naszego 
pub licznego  dochodu o 644,000 fu n tó w  sz te rlm - 
L w  nad ilość w  tym że  k w a r ta le  ro k u  zeszłego, 
o  ozem ka n c le rz  ska rbow y zapew n ił; p rzec iw n ie  
owszem  od 5 k w ie tn ia  do 5 lip ca  m n.ey b y ło  
w p ły w u  do kassy 35,000 fu n t.  « te r . . n i .  w  ty m ­
że p rzec iągu  czasu ro k u  zeszłego. W  szakze b io- 
М С  ro k  c a ły . w ię ce y  do dnia э lip ca  r  b w p ły ­
n ę ło  i l o ś c i ą  m ilio n  634,03 . b u tó w ,  a m że l. p rze ­
szłego ro ku . S łychać, iż  Pan R o thsch ild  z a w a rł 
znow u z rządem  p ru sk im  u k ła d  względem  pozy . 
c z k i 3 m ilio n ó w  500,000 fu n tó w  sz te rhngow . P o ­
ż y c z k i te  dla obcych k ra jó w  zaczyna ją  zw racać  

• siebi» uwagę pub liczności. N ie k tó re  gazetv 
tu te y s z e  czyn ią  zapytan ie , jak się to  skończy? Dzis 
z r a n a  p rzy lep iono  ńa rogach u lic  ło kc io w e  w ezw a­
n ie  k a p ita lis tó w  ang ie lsk ich , aby b y li os troznem i. 
W y ra ż o n o  w  nieco: „P o m yś ln o ść  k ra ju  jest na­
rażona 4 o m ilio n o w  p ien iędzy ang ie lskich  u ż y to
na z a g r a n ic z n e  obl.gacye r z ą d o w e  i pozyczk. , a
i5  m ilio n ó w  ma bydź jeszćse n a p o d o b n y c e lo b ro -  
conych . (T y le  p ra w ie  p ien iędzy rozeydz ie  się 
w  ty m  tyg o d n iu  p rzez w y p ła tę  d yw id en dy  l  pa­
p ie ró w  ska rbow ych  zw anych. N o cy  btocks). Rap­
to w n a  odm iana s tosunków  p o lity c z n y c h , k tó ra  
p rz y  dzts ieyszym  stanie  E u ro p y  nastąp ić  może, 
LststdzT n ieuchronną  stracę . Obce ^ c m n -
czaią oyczyznę  naszą z p ien iędzy, / y d z i ,  w ex,a- 
rz e j " i f a k t o r o w i e  w łada ją  g ie łdą , handel u pad ł, a 
n ie rozsądn i i  ła tw o w ie rn i lud z ie  wym ienia ją^ brzę- 
„ . . . p  m eniadze na p ap ie ry  zagran iczne. O s trze -
ga Się w ię c  p ub liczn ość , К І 7 &
czaynych  in te ressow  p o w ró c iła  i  t .  d. ? “ r lc r  
naw ets  gazeta m in is te rya ln a , pisze w podobnym  
duchu. In acze y  zaś sądzą n ie k tó re  P’ sma pubh- 
r /n e  tw ie rd z ą c , iż  p ró w ie ye  od pożyczek dla za­
g ra n iczn ych  sa dogodne d la k ra ju , i  mogą bydz 
S  n a p ro w a d ze n ie  s ta m tąd  to w a r  .w ,  na k tó ­
ry c h  znow u kup iec  ang ie lsk i zyskuje»

Żadnym  sposobem (pisze jedna z tu te js z y c h  
s a z e t )  rz ą d  tu re c k i me może się d ługo u trz y m a ć ; 
m a  b o w i e m  w  sob.e-zaród zniszczenia. W  y tę p ie ­
n ie  g re ków  nie przeszkodzi w ypędzen iu  tu rk o w  
z E u ro p y , ale to  owszem przysp ieszy , gdyz tu rc y  
n i / p ła c ą  pocla tkow , . c a ły  p ra w ie  ich  dochod
ska rb o w y  s tanow ia  grecy»

W ie le  o a ra fiy  p rzes ła ło  t o w a r z y s tw u  ło n - 
dyńsk iem u  sk ładk i dla n ie s z c z ę ś liw y c h  I r la n d c z y ­
k ó w . W  p a r a f i i  M a ry -le  Bone  zebrano і,э о о  tu u - 
to w  s z te r lm g o w  (6o,ooo zł. poi ). X ię za  o b c h o d z ą
w t v m  ce lu  w szys tk ie  dom y. . ,

У Z  I r la n d y i  d o n o s z ą  , i ż  o p ro c z  u w .ę z io n y  c h  
w  A rm a g h , i 4 lu d z i,  p o d e y rz a n y c h  o s p is e k , n a le ­
ż e li i  in n i ,  le c z  u c ie k l i .  W  h r a b s tw ie  U  estmeałh  
u w o ln io n o  p e w n ą  b a ro n n ą  u d  p r a w a  w z g lę d e m  
b u n tu ,  a n a to m ia s t  w  p e w n e y  p a r a tu  te z  p ra w o

og łoszono .^  ]ekarza O m eara, o w ygnam u ^ p o /e o -  
n rzyp isane m ałżonce L o rd a  r lo lla n d .  Jak 

ty lk o  w spom niony le k a rz  napisa ł k ilk a  k a r t  ro z ­
p ra w  sw oich z Napoleonem , oddaw ał je zaraz 
s k ry c ie  p rz y ja c ie lo w i swem u na o k rę c ę  ta m e cz­
n y  eskad ry , a ten  za p ie rw szą  sposobnością po- 
s y ła s  je do A n g lii Panu H o lm y , a je n tów . N ppoleo- 
na  N a  p ie rw szey k a rc ie  napisa ł N apo leon  sw o- 
,a  re k a ' Je ś li O m eara w idzieć się będzie z dobrą  
m o ją  L u d w ik ą , proszę je y , aby m u d^ w ° U i°■ £ '  
c a ł o w a ć  je y  rękę. Rękop-sm b y ł juz w  A n g in , 
n i,a  jeszcze ta m  Pan O m eara  w ró c ił-

A m e r y k a

JCongres rzeczypospo litey  ko iu m b iy s k le y  zw a­
żając, iź  p la tyn a  jest szacow nym  kruszcem  , n ie ­
znanym  w n ie k tó ry c h  p ro w in c ja c h  , a w y s ta w ia  
znaczne ko rzyśc i do pow iększenia funduszu n a ro ­
dowego, pos tanow ił, iż  handel p la ty n ą  w  g ra n i­
cach rzeczypospo litey  na leży  w y łą c z n ie  do skarbu, 
i  w k ró tce  z t f  go k ruszcu  m ają  się w yb ijać  p ie ­
niądze, k tó re  będą narodow em i.

W  ІА П О  M O Ś C I R O Z M A IT E .
W  gazecie jpe te rsb u rsk iey , le  ConservateuT 

Im p a r t ia l , z d n ia  7 l .  m . c z y ta m y  'po-J napisem  
wiadom ości rozm a itych , co następuje.

}i O p ty m iś c i p o lity c z n i za zgorszenie p oczy ­
ta l i,  w y  jaśnienia żaw arte  \y  os ta tn i em re k w iz y to -  
r v i i in  jsnera lnego p ro k u ra to ra  Bella?1. w  rzeczy  
sp iskow ych  w  R osze fłi. O to  są jeszcze -n iektó re  
p rzyb liżone  oko liczności, n ie  m n ie j  Zasługujące na

&P arlam ent ang ie lsk i o d n o w ił te rąż  festl ó c u ­
dzoziem cach, A lle n  b il l  zw ań y , z obaw y se k ty  zą- 
grazającey We w szys tk ich  k ra ja ch  p o rząd kow i, re ­
fie» i i  i  p raw om . Sąd k ró le w s k i w  P aryżu  p r ^ j -  
w o ła ł sprawę sp iskow ych  w Kosze il u jako  część 
sp ra w y  bardz iey skorn p likow aney. Pd m i md suro^ 
w ośc i rozrząd  zeń a u s trya ck i c le stow arzyszen ie  się 
K a r  konarów  naradza się i skazuje 1 z u ay duje rę ­
ce do w y k o n y w a n ia  k rw a w y c h  sw ych  w y ro k o w . 
W s z y s tk o  p rzekonyw a  nas o is tn ie n iu  ta jernney  
o re a n iz a c y i, k tó ra  sn iu tnćm  rozga łęz ien iem  się 
sw ojem  o ijeym itje  ca łą E u ropę . R e w o lu c ja , n ie ­
dostatecznie p rz y tłu m io n a , oddycha poa w iasnem i 
zw a liskam i, oddycha na łon ie  c y y n iiz a c y i, k tó ra ; 
zdaw ało  się, że ją  s tłu m iła . Łań cuch  czasu me 
jest już ro ze rw a n y  d la  n ie y ', 1 d la  m onarohm  
K o m ite t  dobra pub licznego odradza się poa p ło d ­
n y m  -w p ły w e m . Z am ias t nękan ia  F ra n c y i w p o ­
śród dnia, podkopuje E u ropę  w  sk ry tó s c i 1 m il ­
czeniu. . , ,: .

O d e y m iy m y  zupełn ie, m ys ią , wzajem ne zo­
bow iązan ie  się m iędzy państw am i. O d o so b n ijm y  
m onarch ią , aby została rozb ro jon ą  obok w s z y s tk ith  
skojarzeń b u n to w n iczych . W  coz się ob roc i c y ­
w iliz a c ja ?  cóż zdoła, ta k  podzie lona, p rze c iw  n ie -
w  11 J - • • ' ---------- - —  + c h y tre m u , k to -

k tó ry  iiie  opu- 
za-

p rzy ja c ie lo w i ta k  czynnem u, tale 
rv  n ie odrzuca żadnego sposobu, .,
s lcza  źadney zręczności, uskuteczm eiud  sw ych 
m ysłóW , k tó re m u  dopomagają w szys tk ie  n ikcze -
inn e  nam ię tności serca . t

Czegóż mu p o tr  zeba, aby w  z ia ł górę? Pozer-ULI Z.|r UO, c z u j  V» O''* '(1

neY p rz y c z y n y  n ieporozum ien ia  m iędzy gab ine tam i, 
w ą tp liw o ś c i z ręczn ie  w znieboney w  um ysłach  M o ­
narchów . św ie tney  b łysk -iłu  w ys ta w io n e y  dla ła tw  o- 
w ie rn e y  w spania łości. N iezgoda mmeyszy-m n a k ła ­
dem zam ien iła  ca ły  O lim p  w  pole b itw y .

’ л  jeś liby  c y w iiiz a c y a  zaginęła, gnziezby ją  
znaleźć można? B y ła zby  w  A fry c e  na tym . daw ­
n ym  ta rg o w is k u  c ia ła  ludzkiego; a l b o  w A z ; i, k tó ­
ra  p r z e z  S t a r o ś ć  pow raca do dz iec ińs tw a ; a.bo W 
A m e ryce , k tó re y  rzą d y  opowiada ą w oh.iczu s w ia - 
ta  n au k i, k tó re  "dla n ich  sam ych z a g ł a d ę  p rz y n io ­
są? M ię d z y  nam i a ba rba rzyńs tw em , w idzę  ty lk o

PrZydW trtaSUk*dostoynemu prżymierzu! Świąt,-
bez niego, s ta łby  się p a s tw ą , oddaną A t t l lo m  i
T am eriand in ; narody b y ły b y  jak  n ikczem ne trz o ­
dy , przeznaczone pod noz rzeźn iczy , fo to  p rz y . 
„« e rz e  oskarżają! O skarżają w  im ien iu , o św ia ty  i

W O lntoCGoz. Z usch .) W  jćftnóm  z r.oW yęh M z ie ł 
o n iie L k ic h  okazano, że p rzychód  ouchow ienstw a  
kościo ła  panującego w  A n g li i ,  i  I r la n d y i,  p rzew y z- 
sza p rzychód  wszelk iego d uchow ieństw a  cheeeśct- 
ańskiego w  E u ro p ie o ±4,ooo t. st.

K u rs  w ile ń s k i na assygnaty od dm a 18 lip ca  
ru b e l s reb rn y  3 ru b le  kop. 8 . f ,  c ze rw o n y  z ło ­
t y  n o w y  ru b li n  kop. 70, s ta ry  r u b li  11 kop. J7, і т -  
p e r y a ł 'r u b l i  З7 kop. 5.

w Z o  drukow ąó F i t -  G o lam k iC z ł,K om .C en z . -  w  W iln ie  w  D ru k a rn i R e d a k c fi.
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P o p isy  Szkolne ;

D n ia  28 i 29 o d p ra w iły  się popisy uczn iów  G im - 
Ю айуит G ube rn ii G ro tU ie ńsk icy  wSwstsłoczy. D nia  
29. z rana o d p ra w iło  się u roczys te  nabożeństw o, 
na k tó re m , p rócz  zgrom adzenia  uczącego 1 ucz­
n ió w , znaydow aii się zaproszeni u rzę d n icy  , dele­
gow an i od w ładz p o w ia to w y c h ' i lic z n y  z b ó r  oby­
w ate ls tw a* M szą w ie lk ą  ce le b ro w a ł p rob o o:.- /  X X . 
K a n o n ik o w i R egu la rnych  z K rz e m ie n ic y  W jX *  J — 
dynoW icz w  assystcncyst k le ru , k tó ry  na sp raw o ­
w an ie  tego obrzędu  p rzez D y re k to ra  zaproszony 
b y ł. Kazanie w ś ró d  m szy m ia ł ph ban m ieysco- 
w y  X  K a n ie w s k i, w  ma te ry  i  i  zas tosow ane j do 
da: a u ro czys tośc i ko ś c ie ln e j 1 sz k o ln e j. M u  ty k a  
g łosow a 1 in s tru m e n ta ln a , a uczn iów  G ym na zyo in  
sk łada jąca  s ięy me ty lk o  p rzyd aw a ła  ozdoby n a ­
boże ńs tw u , lecz  raże n i d ow iod ła , ile  u czn iow ie  v  
n ab yw an iu  ta k  p rzy jem nego  ta le n tu  ko rz y ś c i od ­
n ieś li, Po po łudn iu , gdy źapresztiite U rzędn icy  1 G o­
ście wskazane m ieysoe ^  a ję li, rozpoczą ł się w k o *  
scieje dalszy c iąg  popisów  z p rz e d m io t o w  nauk 
b a r jjz ic y  z a jm u ją c y c h  zgrom adzającą się pubi-oz- 
ność, zaga jony m ow a w  ję zyku  ła c iń sk im  prze i  
ucżdia  k  assy V I ,  Paulina R yd ze w sk ie g o : zaczą ł 
się z.as o(l nauk i R e lig ii klasa w yższych  , a potem  
postępow ał klassam i z p rze d m io tó w : l i te r a tu r y  p I- 
sa iey, m a te m a ty k i, f iz y k i z dośw iadczen iam i, h i- 
s to ry  i ,  ry s u n k ó w  to p o g ra ficzn ych  1 ręczn ych , na- 
kon;ec z języka  fran cuz  kiego, oddzia łu  doskona lą ­
cych  się u czn ió w . Z eb ran ie  o byw a te le  w na po- 
PłSle p ub liczn ym , dosyć b y ło  licznm  a m iędzy in ­
n y m i z n a jd o w a li się: Jene ra ł 1 S ena to r K ró le s tw a  
1 orskiego J W , T y s z k ie w ic z  z fa m ilią , za 79ze za ­
s ty g a ją c y  s wą obecnością u ro czys tość ’ śekoine; za­
s tępcy  M a rsza łka  W o łk o  w ysk i ego S ta ros ta
S ie jicń , b. M ^rs z a łt-k  w o łk o  w ysk i A n to n i R a d o w ic - 
k p  de legow an i od w ła d z  p o w ia to w y c h  , i  iiczn id  
zebrane obojey p łc i o b yw a te ls tw o . Po ukończd* 
n ym  pop is ie  w  późny juz w ie czó r, z a b ra ł głos ka ­
pelan g im n a z ja ln y  X  Soroka, k tó ry ,  po postąp ię - 
m u plebana z e iw ia m k ie g o , opuszczając t u t e j ­
szy zak ład , p rz e m ó w ił ra z  o s ta tn i z obow iązku, 
do m łodz ieży s z k o ln e j , ,o zasadach na  k tó rych  się 
g ru n tu je  św iętość r e l ig i i  chrześciańsko k a to lic k ie j:  
w  końcu  ośw iadczyw szy  podz iękow an ie  u rzę d n i­
kom  i  gościom  za obecność na popisach z w ró c ił mo­
w ę  do zastępcy M a rsza łka  .1 W ,  S ta ro s ty  S iehe- 
t iia j i  uprasza ł go, aóy p rzygo tow ane  pa ten tu  dla 
10 u czn iów , k tó rz y  u ko ń czy li k u rs  a nauk, rozdać 
ra c z y ł.  Po rozd an iu  p a te n tó w , z a b ra ł głos W a ­
le ry  an O s tro m ę c k i, uczeń klassy V I ,  kończący na- 
« к і  w  Gym mazyurn: te n  w  p rze m ó w ie n iu  im ien iem  
s p ó łto w a rz y s z ó w , z ło ż y ł w in n y  ho łd  uszanowania 
\  w dzięczności N . Panującem u M onarsze za O pie­
kę i do b r c d л 1 ey s t  w  a d la edukacy i pub liczne  v: yo- 
Sciom  podziękow anie  za obecność na pop sach: d y ­
re k to ro w i i nauczyc ie lom  za .pracę ośw iadczęb  
to w a rz y s z ó w  s z k o ln e j p ra cy  p o ż e g i ia łp o  с ге ш  
p rz y to m n i u rz ę d n ic y , o h yw h te le  i irodzice. u • 
n ies ien i radośc ią  z postępku w  naukach  ftaieo) 
sw o ich , sk ład a li w d z ię k o w ie  d y re k to ro w i i  o u 
czycielomę za pod ję te  prace w  adukacy i p ub i.cz - 
ПеУ- P op isy  w  ty m  dn iu  po godz in ie  4te y  zaczęte,, 
ukończone zo s ta ły  o godzin ie  9) Tegoż dn ia  u cz ­
n io w ie  W a le ry a n  O s trę rń ę ck i z klassy ѴІ- i A le x  a. l i ­
der M d k ie w ic z  z M , w y d a li k o n c e rt,p ie rw s z y  na- pan- 
ta lio n ie , d ru g i na sk rzypcach , j / ł d  p rz e w o d n ic tw e m  
m e tra  m u z y k i P. R om ana P io tro w s k ie g o ; ro z w ija ją ­
ce się w  n ic h  ta le n ta  m u z y k i pośw ięca jąc na w spar- 
c ie b ie d n y c h  sp ó łto w a rzyszów  sz k o ln e j p racy , P ie ­
n iądze uzbierane z k o n c e rtó w  przeszło  i tegoroczne­
go obrócone będą na op łacen ie  in s tru m e n tó w  m u­
zycznych, k tó re  G ym na zyum  posiadając, będzie 
w  stanie  daw ać w sparc ie  u c z n io m  n iem a jącym
łu n  i

iparc ie
uszu na u trz y m a n ie  się. D n ia  3o b. m . z rana

o dby ło  się nabożeństw o o s ta tn ie  d la uczn iów  vy 
ro k u  szko lnym ; po k tó re g o  ukończen iu  odśp iew any 
zo s ta ł hym n  d z ię kczyn n y  na podziękow anie  Panu 
Z as tęp ów  , za szszęśliw ie  ukończony ro k  p ra c y  
sjckoiney; po c$em rozdano uczn iom  na w akacye  
odjeżdżającym  ; św iad ec tw a  roczne.

U czn io w ie  ce lu ją cy  uauką i obycza jam i w  G im ­
n a z ju m  G rodz leńsk icm  są następu jący; Z  klassy  
t  szew. A  poznański K a z im ie rz , A m b ro z e w ic z  J ózef, 
R it  tr ie r  Adolfę E yssym on t Józef, H a m o le ck i F ra n ­
c iszek, Je lsk i A dam  , K o ł łą ta j  A d a m , Kossow­
ski Tom asz, U fw k iiw ic z  Józef, N o w a ck i А іе х а п - 
der, N o w a ck i W ła d y s ła w , Rodzynga Jan, R usz­
czyć Jan, R adecki A lb e r t,  S ko czy łisk j A le xan de r, 
S zw yko w sk i K o n s ta n ty , й  klaśsy I I :  B u c k ie w ic z  
A dam , Rog o rsk i A le xan de r, K onopko  Józefę O lędz­
k i  H e n ry k ; O liza ro w io z  Ig n a cy  , O suchow sk i Ig n a ­
cy , P a w ło w sk i Ignacy , P rd p a s z k o -W ią c e n ty , S tęp­
ko  W sk i IL p o l i t ,  Sieheń Tadeusz, S k ro d z k i S tan i­
s ła w , W in  cza Jakób, W y s ło u c h  W ik to r ,  W ło d e k  
P la ton . Z  klassy I I I : Bo gors k i  A d o lf  , Bohusze- 
W icz Jan, U łU e r  A n to n i, Ja sk łd w sk i P io tr ,  Jas- 
k ło w ik i  A n to n i, K o łłu p a y ło  L d c y a tl, K o ł łą ta j  Jan, 
O lę dzk i A lv x a u d e r, P io tro w s k i A dam , S u łk o w s k i 
L u d w ik  , W y s ło u c h  Ju liusz , Z ieńko .w icz  Leon , 
Z ie n k o w ic z  P aw eł. Ź y ż m e w s k i Jan. &  k lassy  I V :  
H e łto ta n  Leon  , H o u w a ld  S ta n is ła w . K r z y w ic k i  
K o n s ta n ty , M ałe w  10 z Sv w e ry /t, O rda  Napoleon, Su- 
chódóU si W a le n ty , fo łło c z k o  Ju lian , Z a b ie łło  Be­
n e d yk t, SKffc&sjki F ra n c isze k . Z  k lassy V : J io ł łu -  
bovt oz M ic h a ł, H y ła w k o  Stefan, Ih n a to w ic z  A le -  
x a lid e r , K o źm iń sk i A n d rz e j.  N e th le r  K a z im ie rz , 
O buH ki Leon. Z  klassy V I :  B udzyńsk i K o n s ta n ­
ty ,  H fe c z k o  H ip o lit ,  L e w o m e w sk i A le xa n d e r, 0 -  
s tro m ę c k i W ą h iry a n , R ydze w sk i P au lin .

W  M ach iló w ce  dm ą 16 m aja o d b y ł się a k t 
o tw a rc ia  szko ły  p o w ia to w e j M achnówsteckiey, od - 
d aw na  o c z e k iw a n e j i  pożądane j p ra w ie  cd ca łey  
G u b e rn ii k i jo w s k ie j;  a to  w  następu jącym  porządku. 
M arsza łek  D w orzań s tw a  p o w ia tu  m aebno w iec k ie ­
go, J W . W a le n ty  B u r  czak A b ra m o w icz , d n i osta t­
n ic h  m iesiąca k w ie tn ia  r . h. w y s ła ł okolne pis 111 o 
po ca łym  pow iec ie  m a c łm ow ieck im , Ogłaszające i  
w zyw a jące  o b y w a te li i  całe dw o rza ń s tw o  tego 
p o w ia tu , na u roczyste  o tw a rc ie  szko ły  p o w ia to w e j 
w  X lacbnów ce, dobroć z yn ne m i o fia ra m i o b y w a te li 
g u b e rn ii k i jo w s k ie j za fundow aney, N ay łaskaw szem  
za tw ie rd ze n iem  M onarszem  zapew nioney, i  opiece 
rząd u  e d u kacy jne g o  w  w yd z ia le  Im p ę ra to rśk ie g o  
C harkow skiego  U n iw e rs y te tu  рогцслОпёу, w  d n iu  
jd  ma ja r .  b. a to  z po lecen ia  o trzym anego  jeszcze 
w  m iesiącu  S tyczn u ro k u  tegoż od rządu  tegoż 
u n iw e rs y te tu , pośrzedniczó p rzez D y re k to ra  G y -  
n ihazm m  k ijo w sk ie g o , W .  G rzegorza  P e tio w a , 
k tó ry  w yd a w szy  w  ręce J W .  M a rsza lka  A b ra m o - 
.wstcza p o tw ie rdzen ia  u n iw e rs y te tu  na tę  szkołę, i  
liiim m ę ru b li  assy gnący y n y c h  7 ^0 0  na je y  u t r z y - 
пілщ е  roczne, za le c ił onę n ie zw ło czn ie  o tw o rz y ć .
2 iv*o7. różne przeszkody i  n ie d o s ta tk i, o pó źn iły  aż do 
tego d n ia  o tw a rc ie . W  d n iu  te dy  16 maja, p o o d b y - 
t i  y, b Oczvstem nabożeństw ie  p a ra fia lń c in , jako  w  
d: 1 ś. Jana Nepom ucena, p a tron a  kośc io ła  i  p a ra f i i
:r ; ic h n o w ie c k ie y , J W .  M arsza łek  A b ra m o w ic z  za- 
p r o i i  szanowne o b yw a te ls tw o  do kościo ła : gdzje b y ł 
ozdobnie p os ta w io iiy  t ro n , i  na n im  um ieszczony 
>v g ir la n d ę , i  fest omy p rz y b ra n y  P o r tre t  N a y ja - 
śnloyszego M o n a rc h y . U  podnóżka tro n u  p o p ra ­
w c y  si ru n ie  zasiadł k rzes ło  uproszony za hono­
row ego dozorcę c z y l i  op iekuna szko ły  od M a rsza ł­
ka  i  D w orzańs tw a , JVY . F ranc iszek P io tr  H ra b ia  
P o to ck i, S tarosta  S zczew teck i, o rd e rów  p o lsk ich  
ka w a le r, upow ażn iony  od zgrom adzen ia  szlachec­
kiego g u b e rn ii k ijo w s k ie y  do zajęcia się szko ły  te y  
usposobieniem , i  o tw a rc ia  przysp ieszeniem . O bok



niego zaraz zasiadł d rug ie  krzes ło  JO. X ia ze  A le -  
xander S yb irsk i, jenera ł d y w iz y i ośm naslcy pieszey 
d ru g ie y  a rm ii rossyysk iey , w ie lu  o rde rów  ka w a le r, 
a po lew e y  s tron ie  w  teyźe samey p o z y c j i  zasiadł 
k rzes ło  dzis ieyszy M arsża łek  M a ch n o w ie ck i J W . 
W a le n ty  A b ra m o w ic z . Po n im  w p ó ło k rą g  w  po­
ś rodku  ko śc io ła , na p rzyg o to w an ych  krzesłach  
u s ie d li ce ln ieys i obyw ate le  i  znakom itsze dam y. 
R eszta  oby w a te ls tw a  i  dam, m ieściła  się w  ła w ­
kach  kościo ła. N a p rze c iw  T ro n u  w  n ie w ie lk ie y  
odległości, p rz y  s to lik u  zastępu jącym  ka ted rę , za­
ją ł  m ieysce prze łożony szko ły  J X . Józef K a lasa n ty  
3>amczewski, w  zgrom adzeniu  p iia rsk ie m  w ys łu żo ­
n y  niegdyś n auczyc ie l i  p re fek t, a dzisieyszy p ro ­
boszcz M ach no w ie ck i, w ezw any  na to  u rzędow a­
n ie  w p rzó d  jeszcze od Im pe ra to rsk iego  W ileńsk ie -»

to U n iw e rs y te tu , a te ra z  przez Im p e ra lo rs k i C łiar'- 
o w sk i U n iw e rs y te t p o tw ie rd zo n y ; obok niego za­

s ie d li nauczycie le  p ow o ła n i do p rzy s z ły c h  prac i  
obow iązków  w  te y  szkole. Po bokach tro n u  
poza k rzes łam i s ta li uczn iow ie , k tó rz y  dotąd przez 
la t  c z te ry , oczekując corocznie  o d k ry c ia  się te y  
szko ły , b ra li w  n ie y  od jednego ty lk o  nauczy cię* 
la  swe w ycho w an ie . Po lako w em  uporządkow a­
n iu , W J X ią d z  A dam  W a c ła w  B a ron  von T ru c h -  
szets K a n o n ik  K a m ie n ie c k i, D z ieka n  L ip o w ie c k i, 
a Proboszcz B ity ło w s k i na uproszenie łask  D ucha 
ś. te m u  p rzeds ięw z ię tem u now o dz ie łu  i zaprow a­
dzen iu , in to n o w a ł so lennym  obrzędem  Н у т ц  Ѵ епі 
C re a to r, w ra z  z zebranem  dość hczn ie  duchow ień ­
s tw em  oboyga o brządku ; po ukończen iu  któ rego  
p rze z  p ien ia  ka p łanów , odgłos organu i  m u z y k i, 
J W .  H ra b ia  P o to ck i jako h o n o ro w y  dozorca, za­
g a ił to  św ie tne  posiedzenie m ow ą  k ró tk ą , w  k tó ­
re y  w y ra z i ł  p rz y c z y n y  z w ło k i w  opóźnien iu  aż do­
tą d  o tw a rc ia  szko ły  tu teyszey, a oddaw szy spra­
w ie d liw o ś ć  g o rliw o śc i o b yw a te lsk ie j' W złożeniu  
na n ią  funduszów , i  zachęciw szy do n o w ych  nadal 
d ob rddz ieys tw , ró w n ie  ja k  sk ład  n a u czyc ie li do 
p ra c  p rze ds ię w z ię tych , o g łos ił, że p o w ia t :ma już 
szkołę, i  że rodzice  m ogą śm ia ło  do n ie y  dz iec i 
swoje oddawać na c n o tliw e  w ychow an ie . Po tem  
zagajeniu  sekre ta rz  M a rsza łko w sk i, z rozkazu  J W .  
M arsza lka , p rze czy ta ł dw a  p ifm a  u rzędow e z Im p e ­
ra to rsk iego  C harkow skiego  U n iw e rs y te tu , u w iada ­
m ia jące  o p o tw ie rd ze n iu  szko ły  po w ia to  w ey  m a- 
ch n o w ie ck ie y , jey  przełożonego J X . Józefa Kalasan­
tego D am czew skiego, i  N auczyc ie la  JP. O n u fre ­
go Szołkowskiego , tim z ie ż  ó w yznaczen iu  i  w y d a ­
n iu  na ręce M arsza łkow sk ie  sum m y, co ro k  na tę  
szkołę w yp łacać  się m ająćey.G dy ta k  ju ż  szkoła Ogło­
szoną została: p rze łożony z m ieysca swojego zabra ł 
głos, w  k tó ry m , u w ie lb iw s z y  tro sk liw o ść  obyw a­
te l i  o dobro oświecenia, ic h  dob roczynną  hoyność 
W c h ę tn m i i  dob row o lnćm  złożen iu  o fia r, na za­
pew n ien ie  stałego d la  te y  szko ły  fu n d u s ż u ; z ło ­
żyw szy  podziękow anie  J W ,-  H ra b i P o tock iem u  i  
J W .  dz is ie jszem u  M a rs z a łk o w i A b ra m o w ic z o w i, 
za szczególne ic h  zajęcie się doprow adzen iem  do 
sk u tk u  ty c h  chw a lebnych  o byw a te lsk ich  życzeń; 
tu d z ie ż  oddawszy h o łd  czc i nayw yższey N a jja ­
śn ie jszem u szczęśliw ie  nam Panującem u M o n a r­
sze, jako ńayp ie rw szem u O p ie ku n o w i i  T w ó rc y  o- 
św iecenia  powszechnego w  narodzie, m ia ł stosow­
ną  a uczoną m owę. P rz y  ko ń cu  p o lec ił tę  now ą 
e d u k a c y jn ą  osadę, dalsz) in  w zg lędom  i  opiece 
obyw a te ls tw a ; a szczegó ln ie j J W .  H ra b i P o toc­
k iego, k tó ry  jako do jey  św ietnego począ tku  w ie le  
się p rz y ło ż y ł, ta k  i  do w z ro s tu , g o r liw o ś c ią  sw o­
ją  i  ś w ia tłe m  w ie le  dopomodz może. N ie  zan ied­
ba ł p rz y te m  dopraszać się o o tw a rc ie  źróde ł 
pom ocn iczych  na p ie rw ia s tkow e  zaprow adzenie  
p ie rw s z y c h  m a te ry a łó w  nau kow ych , ja k ie m i są: 
b ib lio te k a , oraz gab inet m ach in  i  narzędzi f iz y c z ­
n y c h  i  m a tem atycznych . Po tey m ow ie  JP. Ga­
b r ie l B ie la w sk i, w e zw a n y  do obow iązków  nauczy­
c ie la  l i te ra tu r y  p o ls k ie j i  ła c iń s k ie j,  c z y ta ł w y ­
m ow n ie  i  m ocno napisaną przez siebie rozp ra w ę
0 lite ra tu rz e  w  powszechności, a w  szczególności o 
p o ls k ie j i  b ra tn ic h  s łow iań sk ich  narodów7; w y s fa - 
w u ją c  jey  św ietność, bogactw a, p o ż y tk i w  od leg łych
1 p óźn ie jszych  w iekach , aż do naszych czasów, 
o raz p o rów n yw a jąc  p ięknośc i s ta ro ży tn e  w  l i t e ­
ra tu rz e  z p oźn ie yszem i, n ie  p rzepom n iaw szy n io

zgoła, n a w e t p ięknośc i zaw ie ra jących  się w  x iędze  
nays ta roźy tn ieyszey  Pism a św iętego. P rz y  u ko ń ­
czeniu  z ło ż y ł dz iękczyn ien ie  Panującem u M o n a r­
sze za rozszerzenie w  k ra ju  ośw iecenia, w y s ta w u - 
jąc w  te m  p ra w d z iw ą  Jego W ie lk o ś ć , p rz e w y ż ­
szającą s ta ro ż y tn y c h  b c h u ty ró w  , k tó re y  jedyn ie  
s ław ą  oręża n a b y li, a n ic  albo m ało  p rz y c z y n ili 
sic do o św ia ty . Po te y  n ow ie  h y m n  d z ię k c z y n ­
ny  P a n ii Zastępów  T e  D eum  i  m o d ły  kap łanów  
za Panującego M onarchę  i  N a jja ś n ie js z ą  F a m iliią  
za ko ń czy ły  ca ły  te n  obchód w  koście le. Po k tó ­
r y m  JJ W  W ,  H ra b ia  P o to c k i i  M arsza łek p o w ia to ­
w y ;  tudz ież  zgrom adzenie szkolne z uczn iam i, i  
w ie lu  z gości, uda li się do dom u szkolnego; gdzie 
p rz y b y w s z y  JXV. H ra b ia  P o to ck i, jako  dozorca ho* 
m orow y, o tw o rz y ł czelne d rz w i szko ły , a w szed ł­
szy w  ca łym  orszaku do p rz y g o to w a n e j sa li, p o r­
tre te m  N a jja śn ie jsze g o  Pana p rzyo zd o b io n e j, od­
ciął k lacze  prze łożonem u, zapraszając go, i  k ró c iu t­
k ą  p rzem ow ą zachęcając, aby w s tą p ił w  Czynne 
urzędow an ie , Po czem m łodz ież szko lna złożyła, 
p rzed obecnemi gośćm i е х а т е п  z p rac i  nauk sw o­
ich , k tó re  b ra ła  w  te m  m ieyscu, a śm ia łem  i  p rz y ­
tom ne  m odpow iadaniem  , na zadawane ęobie ^py­
ta n ia  , ukon ten to w a ła  P u b liczn o ść , i  pom noży ła  
pow zię te  nadzieje, iż  p o tra f i ko rz y s ta ć  z p rz y n ie ­
s ionych  sobie d o b ro d z ie js tw . Po k ró tk im  е х а т і-  
n ie , nauczycie l p rudn iący  się oko ło  te y  m łodz ieży  
JP. S z o łk o w s k i, w  k r ó tk ie j  p rzem ow ie  podz ięko ­
w a ł za t ru d  i  opiekę zapew n ioną  d la  te y  szko ły : 
i  na tem  obchod się u ko ń czy ł. C ałą  Publiczność 
znakom itszą , zgrom adzenie szko ln e , i  ce ln ie jsze  
osoby duchow ne JXV. M arsza łek  zapros ił do siebie.

N u m e r s iódm y D z ie ń n ik a  W ile ń s k ie g o  z a w ie ra  m a te ry e  

następne: W iadom ość  o p ra w a c h  K az im ie rza  W .  p rze ło żo n ych

na ję z y k  c ze rw o n o ru sk i za czasów  W ła d y s ła w a / J a g ie łły . O -  

b raz  państw a o ttom ań sk iego  p rzez  M uradżea l ) ’ Oh$son p . Jó­

zefa Sękowskiego- O  p isa rzach  i  dz ie ła ch  p o ls k ic h ,  ze S ło w n i­

ka h is to ry c z n e g o  o p isa rzach  W jR o ssy i ze s tanu duchow ne go  

g re ko  ro ssyysk ie g ó  kośc io ła . S tan is ław a  T rę b e ck ie g o  p rz e k ła d  

^części l is tu  H oracego do  A ugusta . G w ia zd a  p. Le ona  -R o g a l­

sk iego . P as te rka  z G d thcgo  p. A . E . O d yń ca . D z ie w ic a  obca 

z S z y i le ra te ą o ł.  Sen u b o g ie y  Z u z i z B lirg e ra  tegoż. B adan ia

0 zw ie rzę ta ch  k o p a lń ych  , z oznaczeniem  c h a ra k te ró w  w ie lu  

z w ie rz ą t , .k tó ry c h  g a tu n k i w  re w o lu c ja c h  z ie m i z a g in ę ły , 

B a rona  Саѵіег , ro z b io r  h rab ieg o  Lacepede. K r ó tk i  z b ió r  do­

św iadcze ń  i  w y n a la zkó w  f iz y c z n y c h , w  p rze c ią g u  a os tu  la t  te -  

ra źn ieyszego  w ie k u . O  fa rb o w a n iu  m a te ry y  w e łn ia n y c h  , je -  

d w a -b n ych  , i  t .  d . p . J. F . .  T o w a rz y s tw o  k ró le s . w a rsza w , 

p r z y j  nank. L e k c y e  w  szkole z w ie rz , lecz. w  B e r lin ie .  W y ­

n a la z k i, O d fc ty c ia , R o zm a ito śc i. N o w e  D z ie ła .

O  p t enurneracie na  dz ie ło  pod ty tu le rn :
N au ka  Łow iec tw a  w e  2 tom ach in  8vo. Тотѣ 

lw s z y  zaw ie ra  w  sobie: O pis w sze lk iego  g a tu n k u  
psów do pola u żyw a nych , ich  począ tkow e  hodo­
w an ie  , uk ładan ie  , i  leczenie ; w yszczególn ien ie  
na rzędz i pod nazw isk iem  b ro n i m y ś liw s k ie j u ż y ­
w a n ych , a szczególnie o g n is te j. W y ło ż e n ie  zasad 
doskonałości m y ś liw s k ie j i  dobrego s trze lan ia .

Tom  2g i H is to ry a  n a tu ra ln a  z w ie rz ą t ssących
1 p takó w , m ia n o w ic ie  polow anie  ną z w ie rzę ta  za­
lecające się dob roc ią  poka rm u, i  in n e m i p o ży tka m i* 
lu b  ze szkod liw ośc i w  gospodarstw ie  znajom e ; 
te rm in o lo g ija  p o trze b n ie jszych  w y ra z ó w  m y ś liw ­
sk ich  i t. p.

T o m  iw s z y  w  d ru k u , w y jd z ie  os ta tn ich  d. 
paźdz ie rn ika  r . b. T o m  2gi w y jd z ie  n ie baw iąc  
po w y d ru k o w a n iu  igo . K a żd y  p re n u m e ra to r odb ie­
rze dzie ło  u swego k o łle k to ra . Cena exem pla rza  sre­
b rem  i  r .  5o kop. B ile tó w  p re n u m e ra cyyn ych  
dostać można, w W iln ie :  w  x ię g a rn i u n iw e r ­
s y te c k ie j;  лѵ x ię g a rn i P a n a M o rica  i  w  R e d a k c ji 
K u ry e ra  L itew sk ieg o . W  W a rs z a w ie , W  x ię g a rn i 
Zaw adzkiego i  W ę ck ieg o .

L i c y t a c y a .
2 W  Uniwersytecie W ile ń sk im , będzie 

przedaw ni stara blacha m iedzianą, z dachu obsert



w a fo ry  um  astronom icznego p rze z  p ub liczn ą  lic y ta • 
e rą  d n ia  i  s ie rpn ia  m iesiąca następującego, ktoby 
sobie ż y c z y ł lic y to w a ć  takow ą blachę , ma się Sta­
w ić  w  te rm in ie  oznaczonym  o g od z in ie  4 po p o łu ­
d n iu , iv  k o lie g iu m  S. Jana.

i  P ro k u ra to r  massy R ad z iw iłłow sk iey , ta p o -  
zwawszy JP . Józefa Skarszewskiego Rotm . b. woysk 
p o lsk ich  do Sądu Kom m issy i na  interessa R ad z i-  
w iłow sk ie  od R ządu  ustanow ionego , Pozwem  roku  
1822 j u l i i  7 ja ko  po nieosiadłego do d rz w i sądo­
w ych  p rzyb itym  i  w aktach  tego Sądu zeznanym , 
m ianow ic ie  o złożenie dostatecznej pa ręh i na od­
pow iedź p re ten s jom  massy, o iakow em  zepozwaniu  
w  skutek a r ty k u łu  3y o rg a n iz a c y i p rzez gazetę o- 
g łasza. Z-a P ro k u ra to ra  massy Iz y d o r  Salm ono-  
w ic  z P len ipo ten t p ra w n y .

R e d a kc ja  K u ry e ra  L it t .  fhoże um ieścić w Ga­
zecie swojey takow ą aw izacyą  Jan Pertersen Członek 
K o m m issy i R a d z iw ił,

2. Jene ra tny  p ro k u ra to r  ntassy fu nduszów  i  zn* 
teresuow J O X . S te fa n ii R ad zw iłłów n y , zapozwawssy 
J P . Ja na  Nepom ucena (Polskiego ra z jd ru g i do Sądu  
Kom m issyi na interesa R ad z iw iłłow sk ie  od Rządu u - 
stanowionego pozwem ja ko  po nieosiadłego roku  3822 
j u l i i  7 do d rz w i sądowych p rz y b ity m  i  w aktach  
tegoż sądu zeznanym  po kondem nacie w  tymże są­
dzie roku  1818 m iesiąca ja n u a ry i d n ia  z a p a d łe j 
o dw ie summy jed ną  zł. 1.77З g r .  11 z o b lig u  roku  
1808 m iesiąca fe b ru a ry i d n ia  з4 d ru g ą  z ł  200 
z k a rty  roku  1808 augusta  10 kassyerow i K ię c ia  W . 
Bukowskiemu w ydaney , o takowem zapozwaniu  i  
o m a jącym  nastąpić ostatecznym w yroku  w skutek 
o rg a n iza cy i p un k tu  З7 przez n in ieyszą  aw izacyą  
uw iadam ia .

Z a  p ro ku ra to ra  massy Iz y d o r  Salm onow icz  
P len ipotent p ra w n y .

R edakcya K u ry e ra  L itew skiego może umieścić 
w gazecie takow ą aw izacyą  Jan  Petersen członek 
kom m issyi R adz iw iłow sk iey .

2 T ra n s la t z A k tó w  Sądu Z a d w o rn e g o  O ber-  
h o fg ie r ic h tu  K u rla n d z k ie g o  w spraw ie  konku rsy  y -  
m y  dobr Ł a u k ie s y  i  K u rtz m u y z y . D z ia ło  się 
d n ia  3o ju n i i  1822 roku  n. s.

P o d łu g  U kazu  Jego Im pe ra to rsk ie y  M o ś c i 
Sam ow ładnącego ca łą  R ossyą etc. etc. etc.

O g ła sza  Sąd Z a d w o rn y  O b e rh o fg ie r ic h l 
K u r la n d z k i następny w y ro k :

G d y  M iń s k i K a sz te la n  je n e ra ł le itn a n t b y ­
ły c h  w oysk p o lsk ich  i  k a w a le r G r a f  Szym on Z a -  
b ie łło , sup liku jąc  O b e rch o fg ie r ich to w i p rz e d s ta w ił.

1 , Z e  te na żądanie  1 doniesienie Ł a u k ie s -  
kiego i  K u rtz m u y z k ie g o  konkursow ego k u ra to r i­
um  w yrok iem  z d n ia  i 6  septembra r .  b. zaprzeczo­
ne d ob ra .

a ,  Jako  to  w  M ih s k ie y  G ube rn ii w  Ihum eń- 
skim  pow iecie sy tuow any zas taw ny m ają tek C ie­
la k ó w  i  z O sk ie rczyńsk iego  konkursu zyskana część 
Szacka, je g o  starszem u synow i G ra fo w i A n to n ie ­
mu Z a b ie ło w i n a leżą .

b, A  zaś w  tey  samey G u b e rn ii9 w  R ęczyc, 
kiem pow iecie  sy tu o w a n y  m a ją te k  L is t / in o w  ju ż  
od la t  k ilk a  sprzedanym  jest.

2 , A  że m a jo r  J ó z e f D ro g o s ła w  von B u cho -  
w ieck i, rzeczony w y ro k  w. gazetę  L ite w s k ą  K u ry  e r  
zw aną  n u ty lh o  um ieścić, ale ty m  w ię c e j s łow o  
zaprzeczenie na sekwestracyą p rze is toczyć  w  t łu ­
m aczeniu swójem  w a ż y ł się, ja k  z a łą c z o n y  exem - 
p la rz  rz e c z o n e j g a z e ty  IV . t 4 8  z d n ia  12 x b ra  
1821 dow od z i, d la  czego zanosząc a pe lla cyą  od  
tego  w y ro k u  uprasza ł.

A b y  z re k ty fik o w a ć  i  znieść z dob r je g o  w ła ­
snych zaprzeczenie, a  m ianow ic ie  z  dob r iem u n ie-  
należących, częścią ju ż  sp rzedanych , częścią je g o  
starszemu syn o w i, p c a le  do Ł a u k ie sk ich  in teresów

niew chodzącem u n a leżą cych , ja k o  tó  L if t f in o z a o ,  
C ie lako w a , części S z a c k a , i  stosowne do t t g i  
w yda ć^re kw izycye , ja k o  i  w zględem  n ie g o d z iw e ­
g o  i  fa łs z y w e g o  a  p u b lic z n y  k re d y t n iszczącego  
umieszczenia w  L ite w s k ie j  gazecie , p rzez  co one. 
m u m y  is to tn ie j  p o ło żo n a  przeszkoda, do ja k ic h ­
ko lw iek  bądź u k ła d ó w  z k re d y to ra m i Lau k ie sk ie  - 
m i,  g d y ż  p rze to  niepodobna oneniu b y ło , d z ie r ­
żawcę na dob ra  swoje znaleść a lbo  takowe z a s ta ­
w ić , i  końcem uskutecznienia w zm iankow anego za­
m ia ru , p ie n ię d z y  sobie dostać, żąda  aby b y ło  d o ­
zw o lono , pub liczności o z n a jm ić  p rzez  podobne u *  
mieszczenie w  gazetach , p rze z  coby owo p o p rze d -  
nicze  umieszczenie w  gazetach w  is to tn ych  p u n k ­
tach obiasnić, i  zn iw e czyć  tnocen b y ł , oraz  a by  
jem u zostaw ić  w o ln y  reg res do n iepraw nego inse -  
ren ta  fa łs z y  wego tłóm aczen ia«

P n L o  re k w iru ją  się me ty lk o  M iń s k a  G u­
bern ia  R e jtn c y a  stosownie do rz e te ln e j p re źby  
J f f ' . K a sz te lana  M iń s k ie g o  G e ne ra łlekn an ta  b y ­
ły c h  W o ysk  P o lsk ich  i  K a w a le ra  Szym ona Z a b ie ł-  
ly ,  aby dobra  je  g o , a  m ianow ic ie  C ie la kó w , i  część 
Szacaa starszem u s y n o w i je g o  G ra fo w i A n to n ie ­
mu Z a b ie ło w i należące, i  m a ją tek  L is t f in o w  o i  
k ilk u  la t  sprzedany od w sze lk iego  zaprzeczenia  
U w oln ć) pon iew aż na ten ra z  ty lk o  takowe d o b ra  
zaprzeczeniu  b y  p o d p a d a ły , g d y b y  tego po trzeb a  
w y m a g a ła  i  one samemu JPF. K a sz te la n o w i n a ­
le ż a ły , pom im o tego , każdemu in te res m ającem u  
do konkursu Ł iiu k ić s iie g o  i  K u rtz m u y z k ie g o , k to  
ko lw iekb y  on b y ł , co się w a ż y ł samo w ła d n ie  w y ­
ro k  O b trh o fg i r ic h tu  z d n ia  i 6  septembra ro k u  
zeszłego w  l i te  w skie  g a z e ty  K u ry e r  zw ane  um ie -  
scZac, takowe g o  sam ow ładnego  postępow an ia  z a ­
kazuje  się tem b a rd z ie j,  i le  że O b e rc h o fg ie ry c h t 
wcale tego nie w y ro k o w a ł, a by  w y ro k  z d n ia  16  
septembra roku  zeszłego k tó ry m , je d y n ie  zadecy­
dowane b y ło , zaprzeczenie, na d ob ra  G ra fa  S z y ­
m ona Z u b ie ły ,  w e zaś aby ta k o w ą  d e c y z ją  P u ­
b licznośc i og łaszać p rze z  g aze ty , ty lk o  zadecydo­
w ano b y ło  że p rz y z w o ite  w ład ze  do uskutecznie­
n ia  dekretow anego p rz tz  Ober ho fg ie ry c h t z a p rze -  
ćzem a, rek w irow ane  bydź m ia ły ,  i  ty lk o  ty m  sa­
m ym  w ładzom  p rz y z w o ity m , sto sou n ie d o p rz e d -  
p is a n ia  zostaw iono b y ło , ' w y ro k  O b e rh c fg ie ry c h -  
tu , n a jp rz y z w o its z y m  sposobem uskuteezmć. И  re ­
szcie 2.0s law u je  się J W .  K a sz te la n o w i G ra fo w i  
Z a b ie lo w i w szelka p raw ność p rzec iw  no ta ryu szo — 
w i W a lte ro w i ta  fa łs z y w e  p rze tłum aczen ie  O ber~  
h o fg ie r ie h tsk ie g o  w y ro k u  z d n ia  \ 6  septembra  
zeszłego ro ku , g d y ż  w  rzeczonym, w y ro k u ,  n i*  
g d z ie  n i*w zm iankow ano , o zaprow adzen ie  sekwc— 
s tra c y i)  ty lk o  o zaprzeczeniu rzeczono b y ło , j d U  
fe s tra c y a  zaś, a zaprzeczenie wcale od siebie się  
ro z n ią  i  oddcie lne  sobie, za  sobą p o c ią g a ją  sku tk i.

IV . M .  P.
Р и Ы  d ie  u t supra podpis O b e rh o fts ie r ic h -

tu . (L .  S )  6
E x t ra d 'd  t  e t f  idem subscripsit F r .  M a je w s k i 

sekretarz. In  /  dem tra n s la t i F .D . '"« •«ku m  ^  * /eą 
si t $ ł y  I r a n s la to r  Sądów  Z a d w o rn y c h  K u r la n d z -  
k ich  K o lie g s k i Sekretarz .

3 W  X ię g a rn i u n iw e rs y te c k ie y  znayduje  sie 
do sprzeaania  K-cilaidakusticon. A m usem en tm us ica l 
p o u r les am ateurs du F o rte -P iano , re n fe rm a n t plus  
de 214 M d łio jis  de Yalses. Cena e xem p larza  1 r .  
85 k . srebr.

О Б Ъ Я В Л Е Н І Е .  
Виленская Казенная Палата, no 

случаю открившихся ваканцій уЬзд-
L*)



ныхъ Казначеевъ въ ііоветахъ : Ошмян-
сномъ, Завилейскомъ н Тельшевскомі^ 
и по неявкЬ ни кого въ Палату съ 
Благо-надЬжнымъ для Д.азны Задогомъ 
къ  опредЬленіш на сіи мЬсгпа, объяв- 
лаепѵь, чгоо еслибы кгпо нзъ помЬщи- 
ковъ^Членовъ Приеудствениыхъ мЬсгЬъ 
и состоящихъ въ службЬ и л и о тс п тв - 
ііы хъ  Чиповниковъ, знающихь поря- 
докъ счешоводства пож.елалъ опредЬ- 
литься  на когпорую изь показанныхъ 
Казначейскихъ вананцій, да бдагово- 
лигаъ явиться въ сік> ІІалагйу сь уза- 
койейнымй о происхождеши свосмъ, 
исправляемыхъ доляшосгйяхъ Атш ё- 
стац іям и и формулдрными спиеками; 
а такъ ж е  еъ соотвЬтственныМ ъ за- 
копамъ залогомъ на Ошмянс^о« и За- 
внлейское Казначейсгііво по 4б,ооо ру- 
блей, а на Телвшевское 6ti,o0o рублей. 
Ію ня  25 дия 1822 года, Подлинный 
подписали: СовЬгпникь Крамеръ. Се- 
іфешарь Кульчицкій. Повышчивъ Ма~ 
левскіш

tzba Skarbowa G ubernii W ile ń s k ie j 
2 powodu odkrywszych się wakansow po­
w iatow ych exaktorów: w  Oszmiańsknn, 
Zaw ileysk im  i  Telszewskim powiatach, 
f idy n ik t dotąd z dostateczną Skarbowi 
kaucyą dla zajęcia takowych placów do 
łiie y  nieodezwal się, wzywa Urzędników. 
O byw ate li, O ficyalistow skarbowych tak 
W slużbió jako i  w  dymissyach będących, 
iź  jeśliby k to  świadomy części rachtmko- 
w ey zażadał zająć k tó ryko lw ie k  zwspo- 
m nionych wakansow, raczy przybyć do 
Izby Skarbowey W ileńsk icy  z urzędowe, 
m i o urodzeniu, konduicie 1 spełnianych 
obowiązkach świadectwami, oraz z sto.
sow ną  do p ra w  ka u c y ą , n a  I  ó w ia ty  sz 
m ia ń s k i i  Z a W ile y s k i po  cz te rd z iesc ie  
ty s ię c y  r u b l i  ass-, a n a T e ls z e iy s k i sześć­
d z ie s ią t ty s ię c y  r .  ta k ż e  assygnźicyynych .

Junii 23 dnia 1822 roku. Autentyk pod­
pisali: .So w letnik. K ram er. Sekretarz
Kulczycki. Powytczyk Malewski.

Cena produktów  na rynkach 
wileńskich.

Nicpołożóiie liczby znaczą, 
że tych  produktów  nic 

było.
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Z y ta  suchego -  -  -
— surowego -  -  -  -

Pszenicy o/stmey 4 -  -
  ja r c y  -  -  -  -

Jęczm ien ia  - -  -  -  -
Owsa - - - - - - -
G r y k i  - - - - - - -
G rochu  - - - - - -
Bobu
Sb m ien ia  ln ianego -  -  -

  —  konopnego -  -
K ru p  jęczm iennych  -• -

—  o w sianych  -  -  -
—  g ry ć z a n y c h  -  -  -

Ł o ju  w o low ego  surowego
  —  topionego

M io d u  przaśn. ż w osk iem  
W o s k u  topionego n iebie lon. 
Św iec w o sko w ych  b ia ły c h

_  __ '  -  -  -  żó łty c h
  ło jo w y c h  p rz y  w oźnych
          tu  ro b io n ych

W łó k n a  tow arncgo* ln u  
      —  p ie ń k i

Siana m urożnego “  "
—. b ło tnego  -  ■ “  -  r  

Faska m asła 6 g a rc o w i 
So li kuchen  becz. gar. l i t .  48 
P iw a  k ra jó w , becz. 4o garc.

— dube ltow ego  -  -
P tas tw a  po parze in d y k ó w

— —  k u r  -
— - - *  —  gęsi -
_      —: kaczek

Chleba razow ego fu n t  i
 p y tlo w e g o  p rzedn i

M ięsa fu n t  i  . -  *  “  ' “
W ó d k i garn iec i  -  a -

D n i Targow e-

L i  piec
Pi ą t e  k 
dnia i 4

s re ­
b re m

ass ~ 
g n a t.

p-1 1-i K-0 *3 0
: y : CJe *t3

rT ro »

r’ 1 44
9 __ 36

— : 68 d
__ — f—

8 — Г2 —
5 — 20 —

— — -— —

_. — — —
— — — —

,— :—
10 5 st2 20
І8 5o 74 -—
Ъп 98

s5i
-U— 8 ■

4 — 16
5 55 1)4 20

21 25 , 85 ■—
2 5 — too —
21 2 5' 8 5 ,

. 4 80 19 ІІО
4 80 •9 210

— — — ---
_ _ —
_ i 5 _ 60

10 — 4o
5 sto i 4 —
7 sto 3o —
3 Зо i 3 20
6 6ó 26 4o
1 20 4 80

__ 3 ° 1 20
— sto 2

2st 1 —.
i ł — 6
4 — 16
3 —» 12

— G4 2 56

Obienracy*
mttirP.ogl-

сжпе.

dnia ig  średnia 

dnia ad średnia 

dnia 2 i  gods. 5

W y s o k o ś ć  B a ro m  

27 cal. 6 ,5 ? li»

27 — 6,87 —

27 — 6,7 —

W y * -  T h e r. ł ie a u ,  

+  12,92 stopni 

ł  12,85 — — 

+  ie ,  — —

Z a c h o d n i

Z a ch o d n i

Z a ch o d n i1

KWWtnWM

[ O d m i a n *  w  p o w i c i .  

P o ch m u rn o  

N ie s ta ła  Pogoda 

Pogoda


